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H I^tO R IA  I ESCHATOLOGIA U PROROKÓW

Prorocy żyjąc w określonym miejscu i czasie, głosili posłannictwo 
przede wszystkim dla św iata sobie współczesnego], dotyczące zadań 
aktualnych rozwijającej się historii narodu. Zwracając silę do współ­
czesnego sobie Ludu Bożego, musieli z konieczności nawiązywać do pro­
blemów nurtujących go w danych czasach, a naw et w danej chwili. 
Nierzadko chodzi im  także o bezpośredni skutek bądź to w sensie zmiany 
usposobienia narodu, bądź też w  sensie odwrócenia aktualnego niebez­
pieczeństwa.

Oczywiście, prorocy spoglądają również ku przyszłości, głoszą zba­
wienie, karę lub sąd dla następnych pokoleń lub nawet dla jeszcze bar­
dziej odległych czasów. Z perspektywy Nowego Przym ierza ich działal­
ność dotycząca przyszłości wysuwa się naw et na pierwszy plan. Ważne 
||j|jpyjdnak to, Ä  punktem  wyjścia ich refleksji będzie zwykle zdarzenie 
lub osoba im współczesne, które nabierają w przyszłości specjalnego 
znaczenia, o Jp e le  bardziej eksponowanego niż w teraźniejszości K Co 
więcej, dokładna perspektyw a czasowa między teraźniejszością a przy­
szłością zaciera się częściowo lub całkowicie: prorok widzi jednocześnie 
zdarzenie współczesne i przyszłe, przechodząc z łatwością od jednego do 
drugiego. W tej perspektywie prorockiej czas trw ania zdarzeń czysto 
historycznych między poszczególnymi interesującym i go etapami zbaw- 
czo-historycznymi jest poza jego polem widzenia, j.est dlań obo jętny2.

i Jako typow y przykład mogą tu shtfiyć proroctwa m esjańskie, choć n ie w y­
czerpują one bynajm niej długiego szeregu pmfectw-'porn w  Starym lU sta- 
m encie. N ajdaw niejsze z nich sięgają, być może, okresu ś j f B p i  w cpiy , k i^jffjto  
prorok lub inny charyzm atyk przepowiadał w  im ię Jahw e pom yślny obróilBŚilki. 
W okresie m onarchii już w cześnie zapowiedzi o znaczeniu ogółnonarodowym  zdra­
dzają perspektyw ę bardzo daleką; jednocześnie spełniają one określoną funkcję  
w  terijiile jszo ślii N. F t t g l ł s t e r  ( P rophet, [W:] Hpn d b u ch  Theologischer  
G ru n iĘ eg riffe ,  II, M ünchen 1963, s. 363) p isze słusznie n | | | S i | | p a t :  „Vor allenjijlst 
zu sagen, dass auch die prophetischen ZuklitiffeauäSägeH im m er p S |i |( l j L e |I l ir  |jp e  
W eise eine Gegßn w artsfunktion zu erfüllen haben”.

* t : | l §  prorok przedstaw ia dwa zdarzenia, niekiedy b a r w )  odległe historycz­
nie, jako bezpośrednio następujące po sobie. A pokaliptyka Jtbędlzie kontynuowała  
tę lin ię, toteż m ów i często o bliskim  w ypełnieniu się  zapowiadanych zdarzeń. P o­
dobną perspektyw ę zna dobrze NT — por. Łk 18, 8; A p o lf itp l]  22, 6 i często.
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To „slÄ cone” Spojrzenie wynika sfSd, że prorok zw f|zany 'j«st"z teraź- 
niejszcMćią, chce dać spojjöenie na przyszłość zrozumiałe i bezpośręjanio 
uchw ytne dla Swtfgo słuchacza. W ten sposób daje on jednak zapowiedzi 
często ?błiżej nie sprecyzowane, podkreślające jedynie pewien aspekt lub 
aspekty przyszłości; tym  samym stają się one podatne na dalszy rozwój
i interpretację 3.

Rozwój ten, odbywający!; się w pismach kanonicznych zawsze pod 
kierownictwem natchnienia Bożego, dokonywał się w wielu kierunkach. 
Niektóre tem aty dotyczące przyszłości podejmowali i aktualizowali ko­
lejni prorocy, nadając im coraz wyraźniejsze kontury 4. Inne nabierały 
nowej treści w świetle nowych danych objawienia, nowej sytuacji 
zbawczo-historycznej lub nowych prądów teologicznych. Niekiedy tę 
a k tu a liz u ją c ą  in terprirtäcie poMBtoB « p | już sam prorok *, częściej jed­
nak była ona dziełem jego ucz^fflil!, kolektbrów lub redaktoröw. Ta po­
datność na rozwój proroctw dotyczących przyszłości -jltainowi klucz do 
zrozumienia nader trudn |£o  i d j||k u to w ^# g o  zagadnieniaj||||chatologii 
prorockiej6.

Celem pełniejszego zrozumienia spojrzenia prorockiego w przyszłość

3 Tak np. zapowiedź pdSfroil Judejczyków!;!! niew oli babilońskiej (Jr 30—31) 
jest echem analogicznych — |^ g ||M e js z y c h  — zapowiedzi dla m ieszkańców pań­
stw a północnego, uprowadzonych :p!raiż A syryjczyków  do niewoli. Z kflb i odnowie­
nie życia n aro d o w o -re lig ijn e ||g lv  Ju<f§| nabiera u proroków późniejszych sensu 
powszechnego i eschatologiczrlego"'óćTnowienia reJHijnego. Podobnie spekulacje Je­
rem iasza na tem at okresu trwania sam ej niew oli (25, 11-12; 29, 10), podejm ie Zach
1, 12 l ia z  Dn 9, 2, nadając pMdiiflctwu o „siedem dziesięciu latallh” c o ltz  to nowe 
znaczenie (por. C. F. W h i t l e y ,  T h e  Term. S e v e n ty  Y ea rs  jj} C a p tiv ity , „Vetus 
Test.”, 4 U ® 5 !« 0 —72, por. tam że, 7 ( » 7 )  416—IB ;  P. R. A  c  k r o | | ,  Tw o Old 
T esta m en ts  Historical^ F r tftlem s  o f th e  Early P ersian  P eriod, „Journal k>f the Near 
Eastern Studies”, 17 (1958) 23—27 oraz L. S t a c h o w i a k ,  K sięga Jerem iasza , 
Poznań 1967, s. 289—291 i 321 n.).

4 Do takich tem atów należą np. „dzień Jahw e” i „reszta Izraelj||, które zo­
staną szczegółowo orrjóiwione niżej. Pod§Ł>nie Jerem iasz zapowiada t.zriSesIenie od­
pow iedzialności m o ó ln e j  kolektywnej,- a wprowadzenie indywidualnej w  okresie 
odnowienia (Jr 31, 29-30), Ezechiel śS isuje to samo rozwiązanie już dla współczesnej 
sobie społeczności przebywającej vŚ§Slewoli (Ez 18, 1 nn.).

5 Najdobitniejszym 1- przykładem ^śłuży tu słynne proroctwo o nieprzyjacielu  
z północy u Jeremiasza. NajpierwiHpliliiEion o nieokreślonym  bliżej nieprzyjacielu  
(1, 14-15), nawiązując — być m ożgj— dfcb i|j|§ -w spółczesnych  sobie w ypadków  (na­
jazd Scytów?), następnie (4-6) dopatru |§|tiię w  nim jednoznacznie Babilończyków, 
którzy sta li się w  iBędzyczasie^-grOżną- potęgą. W reszcie Jr 50, 41-46 (opracowanie 
znacznie późniejsze) dopatruje się w  tym  nieprzyjacielu przyszłego n iszczyciela B a­
bilonu. Natom iast A a  Sofoniasza anailg iczny ■ opis wydaje się  jedynie tłem  dla 
„dnia Jahw e”. Obszerniej zob.' S t a c h o w i a k ,  dz. cyt., s. 519—523.

6 Zob. niżej. O góln iejsze infoSnaii|e na ten tem at p o d ||ę  T. C. V riezen (P ro­
phecy and E sch a to t& y, „Vet. Test. Suppl.”, I, Leiden 1953, s. 202—227).
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niezbędne jjg$t omówienie p ro ro c l» j h is to rii7. Jak  każdy Izraelita uw a­
żał prorok, że teraźniejszość stańowi bezpośrednią konsekwencję prze­
szłości. U najstarszych proroków chodzi o reminiscencje poszczególnych 
etapów historii zbaw ienia8, które słudzy słowa u schyłku monarchii 
komponują w jeden klasyczny obraz: podkreśla on szczególne momenty 
niewierności i zatwardziałości Izraela 9.

Godny uwagi jest fakt, że prorocy wiedzą bardzo dużo o historii nie tylko 
własnego narodu, ale i swoich bliższych i dalszych sąsiadów. Wnioski 
wyciągane z biegu te j historii nie należą u nich wcale do rzadkości 1* 
Nigdy prorocy niegizachowują się biernie wobec historii, podobnie jak 
nie przekazują jej jako czcigodnej pamiątki. Jako najważniejsze swoje 
zadanie wobec historii narodu uważają czuwanie nad jej właściwą kon­
tynuacją. Karcącymi mowami i groźbami kierują naród na właściwą 
drogę, rzutując ją  jednocześnie w coraz dalszą przyszłość.

Nie zmiÄiia tego fakt, że prorocy chcą pr^jpe wszystkim oznajmić, 
że J f lw e  ukarfll naród, i wyjaśnić, dlaczego to  uczyni. Kara i zagłada 
nie stanowią ostatniego słowa proroków o przyszłości tak  igj|jtój|fj wła­
snego, jak  i narodów obcych. Po okresie kary  zapowiadają oni —11 to 
już przed niewolą babilońską — nowy okres pomyślności, przedstawia­
ny dość różnie u poszczególnych proroków n . Perspektyw a czasowa te­
go odnowienia nie jest w yraźna 12; zasadniczo łączy się ona z bliższymi 
lub dalszymi wydarzeniami historycznymi, ale głównym jej czynnikiem 
jest zbaw iła  in terw endpC S ilE  Dla proroków JjÄM 'f sH  ona zawsze 
z nawróceniem narodu, z zerwaniem z dotychczasowym grzesznym ży­
ciem. O ile bowiem najstarsze tradycje teologiczne w yrażały oparty na 
obietnicach Bożych, i Przym ierzu optymizm i pomyślne perspektywy 
historyczne, profetyzm  nie podziela takiego punktu widzenia. Jahw e

i  Por. H. W. W o l f f ,  Das G esch ich tsverständn is der a ltte s ta m en tlich en  P ro- 
E b tten ,  „Evang. Theologie”, 20 (1960) 218—235; G. F o h r e r, P rophetie  u n d  G e- 
jJS l& te, [W:] S tu d ie n  zu r  a lltestaw .en tlichen  P rophetie , Berlin 1967, s. 265—293; 
t e n ż e ,  G eschich te  der israe litischen  R eligion, Berlin 1969, s. 277—279.

8 N ajczęstszym  tem atem  jest wędrówka i pobyt na pustyni, w ierność i nie- 
wierność Izraela (Oz 2, 17; 9, 10. 15; 12, 3 nn. i często).

» Por. Jr 2—3 oraz Ez 16 i 20, stanow iące przegląd (sym boliczny i bezpośredni) 
h{|Jtorii Izraela. <

1» M. in. punktem  w yjścia  krytyki przym ierzy politycznych z narodam i obcy­
m i jest sm utne doświadczenie historyczne — por. Iz 30, 1-5; Jr 2, 36-37. Zob. także 
F o h r e r, P rophetie ..., s. 266.

i i  Tamże, s. 281 n. oraz niżej uw. 15— 18.
12 W yrażają ją specjalne form uły, jak np. „Oto nadchodzą dni” (np. Jr 30, 2; 

31,: Ż7 i często), „tam tego dnia stan ie s ię” (Iz 11, 10-11), „przy końcu dni” (Mich 4,1; 
Iz 2, 2; Jr 30, 24), „w tam tych czasach” (Jr 31, 1 i często), które stw ierdzają jedynie, 
ż l i i l i s a n e  zdarzenia należą do innego okresu historii zbawienia; n ie  posiadają na­
tom iast technicznego znaczenia eschatologicznego. N iektóre z tych form uł naw ią- 
zywały do koncepcji „dnia Jahw e” — zob. niżej.
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będzie darzył swój naród jedynie wtedy opieką, jeżeli będzie on pełnił 
Eego woJq; ' w przeciwnym wypadku czeka go sąd i kara. Ta ostatnia 
może sięgać ifirdzo daleknj H i' do zaA eczen ia  zasadniczej zl^jwczej sy- 
tuaBji Izraela 13, pociągającego za isobąi zniszczenie narodu.

Jednocześnie ci sami prorocy iSjjgłady i zniszczenia zapewniają
o zbawczej interwencji Bożej, naw et po rozpoczęciu kary, gdy tylko 
zostanie spełniony zasadniczy Äjgjfflik: powrót do Ja h w e 14. Zakres 
zbawczych zapowiedzi prorockich zmjBniał się w miarę rozszerzania się 
teologicznej konę||K p winy i kary. Początkowo miał on sens bardziej 
indywidualny, ale już u najstarszych proroków „pisząMrch” pojawia się 
koncepcja winy ojglnonarodowej i coraS^H iilniejsziH kapowiedź takiej 
interwencji Bożej.

Mówiąc o pomjgjlności narodu jako wyniku zbawczej woli i działania 
Jahwe, prorocy nj[e zamierzają tylko powrócić do stanu poprzedniego, 
przed odejściem od Jahwe. Co prawda nader często przedstawiają oni 
przyszłe odnowieni® jako powrót do życia W ogrodzie Eden 15, do sy tu ­
acji wędrówki na p u s ty n i16 lub zajmowania ziemi Kanaan ł7, wreszcie 
do l l l g l cii Prf|§||id§ka u śłóp góry Synaj18. Te zbawczo-historyczne 
przykłady działania Bożego nabi^ffeją u proroków cech idealnych: za­
powiedzi przewyższają znacznie reminiscencje i sytuacje nie 
tylko intensywnością, ale i sam ąiliBH i|ilzbawczą. Podobną cechę po­
siadają zresztą obietnice Boże także wjgvielkich tradycjach teologicznych: 
przerastają one niemal zawsze wypełnienie, stając się tym samym punk­
tem  wyjścia dalszych, konkretniejszych obietnic 19.

13 Por. Am  1, 9 oraz 1, 6; 2, 1; Jr 18, 13-17.
14 Jedną z najczęstszych zapowieM i pom yślnych c charakterze ogólnym  jest 

„odmiana losu” (Oz 6, 11; Am 9, 14; Jr 29, 14; 30, 18; 31, 23; 32, 44; 33, 7. 11. 26; 
48, 47; 49, 6. 39; Ez 16, 53; 29, 14; 39;:25). Ten idiom atyczny zwrot hebrajski 
(Sńb §ebüt) wyraża zasadniczą odmianę lub przywrócenie stanu pierwotnego. N aj­
starsze tłum aczenie greckie zrozumiało jjjen zwrot w  sensie powrotu z n iew oli (apo- 
strepso ten apoikian), Vg jako nawróc|j§ii|j§vewnętrzne (convertam conversionem). 
Czy źródłem jego jest dialekt akkadyjsj§|j§g||ywany na dworze asyryjskim  w  cza­
sach Assarhaddona, należy w ątpić — jjjjjpr. H. C a z e l l e s ,  L ’expressicm  „$ebü t 
M b " v ien d ra it-te lle  de Vaccadien  d’̂ S lÄ iB m iiSi?, „Groupe Linguistique d’Etudes 
Cham ito-Sem itique”, 9 (1961/62) 57—60 oraä$P. A u b i n, Le Problem e de la con­
version , Paris 1963, szczeg. s. 34—36.

is Iz 11, 6nn. (tekst mesjański).
16 Por. Oz 3; 12, 10; Jr 2, 2 i często.
17 Oz 2, 16-17. 23-25.
18 Jr 31, 31-33 oraz Ez 36, 26-27 (o w p lk im  oczyszczeniu w  ramach Nowego 

Przymierza). W podobny sposób czerpią prorocy przykłady kary z tradycji naro­
dowej (np. Oz 11, 8; Iz 28, 21 — por. 1, 10, Jr 7, 12-14).

19 Tak np. Abraham otrzym uje o fgg llfeę  potom stwa licznego jak gwiazdy na 
niebie (Rdz 15, 5), wędrujący ku ziem i K anton lud obietnicę „kraju płynącego m le­
kiem  i m iodem ” (Wj 3, 8. 17; 13, 5 i często).
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Takiij|ujęcifr;historii zbawieniÄÄriffwilo jedynie klim afj||>rzyj§J|cy 
włajjfpiwemu -Edfcwojijawfc; tedflhatologii *°. Uł$t,w4f ono jednak zngjgjgpe 
z lfzumienie je W S iK ^  ® ® s | n iS  możr^t doszulffwać się ani w  linear­
nej kondepcji h is to r i |||,  tym  mniej zaś w mitplogickhych c f ila ch  
„wiecznego rozj^ ż y n ^nla: na i|§w£f **. (Mynnikiem istotnym  jej roz­
woju była koncepcja interwencji Bqitej w bieg historii, z d i ja ją i ip k u  
wjjfp^łjnieniu. Ponieważ religie pogańskie narodów bliższego i däM&go 
otofiienia Jp rae ii nie znałyiijtakiej konotacji, nie stnogła t f e  if la S ilić  
u nich teologia ppyszgpści w sensilijpóźnigszej biblijnej eschatologii.

Interwencjęji Bożą rozumiano najpierw dorąźiiif, jako i ;w |tew ięn ie  
z konkretnego niebezpieczeństwa, nadzwyczajną,1 pomoc lubttspfskit;- Już 
jednak starsi prorocy, działający przed niewolą babilońską, rozszerzają 
ją  tzasowo i przestrzennie. O właściwych tendencjach eschatologicz­
nych można by mówić u nich wtedy, gdyby rzutowali oni swe zapowie­
dzi w  przyszłość o charakterze definitywnym , odróżnianą ostro i w y­
raźnie od rzeczywistości teraźniejszej. W ystępujący pod koniec m onar­
chii prorocy rozw ijają swoją m yśl w  tym  kierunku, jednak wyraźnie 
form ułuje ją  dopiero piszący pod koniec niewoli Deutero-Izajasz, uw a­
lan y  za pierwszego proroka Jlschatologicznego” **.

Rozwój myśli prorockiej w  kierunku eschatologicznym można n a j­
pełniej obserwować na przykładzie dwóch t#matów|p||ologii prorockiej: 
„dnia Jahw e” 24 i ,;reszty Izraela" 2S.

20 Do najbardziej :§|>ornych, wśród krytyków, zagadnień należy problem  ewen-l 
tualnego eschatologiczne#! charfeteru  historii zbawienia, przedstaw ianej przez 
w ielk ie  tradycje teologiczne. N ie ufjjga w ątp liw ości, że ST jako religia obietnic 
zaw sze zakładała w ypełn ien ie ich w  g p y sz ło śc i. Chodzi tylko o to, czy tę  przy­
szłość rozum iano jako feeZpSśrednio b lis k i  i  zw iązaną z konkretnym i wydarzeniam i 
historycznym i, czy też « x ^ p o c ^ c u  m iała ona znaczenie bliżej nieokreślone. W spół­
czesna egzegeza sto i na stanowiskuplM  dalekie spojrzenie w  przyszłość n ie  jest obce  
najdaw niejszym  tekstom  biblijnym,: cHoć dopiero w  czasach późniejszych przyszłość  
ta zaczyna" nabierać': cech definityw nej interw encji1 Bożej. Tym niem niej już pro­
rocy l i i i  n ie w o li bajjgońską wykazują reflek sje  w  tym  kierunku (Iz, Jr). Toteż  
zd a n iö G . EfäSiHnjl (,JJer Grundzug der H ferigłn^iByig der grossen Einzelpropheten  
w arffw ie imn|§jr m an ij§ji k en n ze iO ||en ||fW |ilU rch tes n icht-eschatologisch”) w  jego  
G esch p |||e ... (s. 335) w ydaje się z b y t§ |g ó lij ||

21 Por. J. N  ś . ł i y , .  E sch a to iffifi [W:J B ib e ip e x ik o n  (E i||ie d e ln  19682), kol. 
429 oraz L. R. S t a c h o w i a k ,  T m lo g ic zm & ^ b li jn a  p ro b le m a tyk a  czasu, „Ruch 
Bibi, i L iturg.fj n i^ 1964) 296 n -

*2 P ®  M. E 1 i a d e, T ra k ta t o  hiSIorit relig ii, W arszawa 1966, s. 381 nn. Na  
p o d ö tee j k o n ip p j l  c |g j|iŚ |y  się IH H h  naturalistyczne m ity kananejskie.

23 i l t  F o h r e r, G eschichte..., js. 330— 337.
24 Por. G. von R a d ,  T h e  1 Ó r ię j i  of th e  C oncep t o f th e  Day o f Y a h w e h ,  

„Journal of S&jaitiCjStudies”, 4 (1959) 97—108; K. D. S c h u n c k, S tru k tu r lin ie n  
in  der ^E n tw ick lu n g  -.der V o rs te llu n g  vo m  „Tąg Jah w es" , „Vetus T estam entum ”, 14
(1964) 319— 330; M. W e i s s ,  T h e .Q rig in  o f llhe  „D aj||o / th e  L o rd ” R econsidered ,
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Określeni&ś,dzień Jahw e” (jóm jahweh) przeszło dość długą ewolucję, 
nim stało się synonimem eschatologicznego sądu Bożego. Pierwotnie 
łączyło s i||p n o  z głębokim przeświadczeniem o zbawczynfl działaniu Bo­
żym na rżecz; Izraela i jako takie sięgało — być może — 1 okresu wojny 
zdobywczej (® z 5 )26. Oczywiście, ta  interwencja Boża miała jedno­
cześnie charakter klęski i zagłady dla nieprzyjaciół narodu wybranego. 
W ędrujący ku ziemi obietnic naród |S§>brażał sobie .fjfy ffffjako wo­
jownika walczącego po stronie IzraelÄ ktory  w chwili! decydującej bitwy
— czyli w dzień obrachunku z wrogämi — o k a S |iS ł swoją moc. Już 
w najdawniejszych czasach decydują®  ingerencja Bj|ża nabrała cech 
teofanii, czyli widzialnego objaw ieniJpię potęgi Jahwe 27. Gdy w okre­
sie monarchii dawne wspomnienia bohaterskich czasSv zdobywania zie­
mi Kanaan zaczęły się powoli zaciefgć, idea „ d n i»  Jahw e” pozostała 
nadal żywa: wyrażała ona cudowną fSńekę Bożą nffd narodem i niejako 
opartą na historii zbawienia gwarancję trium fu Izfaäfla nad wszystkimi 
wrogami i przeciwnościami.

Najstarsze teksty prorockie (Am 5, 18-20) nawiązują wyraźnie do 
tego znaczenia jóm jahweh, poddają je jedn&IC zdecjJSjjlvanej krytyce. 
Jahwe nie odmawia wprawdzie swemu narodowi zbawczej pomocy i tę 
pomoc świadczyłby niewątpliwie, gdyby Izrael zachowywał związane 
z tym  nakazy religijno-moralne. Ponieważ jednak rozumie on „dzień 
Jahw e” jednostronnie, w sensie własnego trium fu i wywyższenia ponad 
inne narody, ponieważ odrzuca posłuszeństwo wobec swojego Boga, 
przyjm ując postawę buntowniczą, dzień trium fu i chwały stanie się dla 
niego dniem gniewu Jahw e i kary. Bóg wystąpi jako osobisty wróg 
swego narodu (Am 5, 19; Iz 2, 12-17;śl!Sf 1, 14-16; 2, 1-3; por. J r  13, 16), 
zsyłając nań bezpośrednie i pośrednie kary. Rzecz charakterystyczna, 
już dawne teksty prorockie wykazują tendencję do rozszerzania wymia- 
fi&W" czasowyeh^i przestrzennych „dnia Jahw e” . I tak  sąd nad Babilo­

„Hebrew Union College A nnual”, 37 (1966) 29—71; J. N e l i s ,  Tag Jahw es, [W:] 
B ib e l-L e x iko n 2, kol. 1700— 1702.

25 Por. S. G a r o f a l o ,  La nozione pro fe tica  del „Resto d ’Israele”, Roma 
1943; J. C. C a m p b e l l ,  G od’s People and  the  R em n a n t, „Scott. Journal of Theo­
logy”, 3 (1950) 78—85; E. W. H e a t o n ,  jjffjje R oot ,,s’r ” and th e  D octrine of the  
R em n a n t, „Journal of T heological Studies N. S.”, 3 (1952) 27—39; F. D r e y f u s ,  
La D octrine du  flSiste d ’IsraeI ch ez le P ro p h e te  Isaie, „Revue de Science Philoso- 
phique et Theologgique”, 39 (1955) 361—386; J. M o r g e n s t e r n ,  T h e  R es t o f 
N ations, „Journal of Sem itic Studies”, 2 (l'9ro|) 225—231; H. G r o s s ,  R est, [W:] B i-  
beltheologisches  Wörterbuch’, II, s. 1190— 1193.

26 Mniej prawdopodobne wydaje się  m itologiczne (H. Gunkel) lub ku ltow o-li- 
turgiczne (S. W^winipkel — św ięto m tronifjlcji) pochodzenie pojęcia „dnia Jahwe"
i związanych z nim- skojarzeń eschatologicznych. Zob. bibliografię w  przyp. 24.

27 Por. J. J e r e m i a s ,  Theophanie. Die G eschichte e iner a ltte sta m en tlich en  
G attung, NeukircBiitil 1965.
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nem przedstawiony jako jóm jahweh  u Iz 13 nabiera zasięgu ogólno­
ludzkiego i ogólnoświatowego (w. 11), a nawet kosmicznego (w. 5. 9-13). 
Uniwersalizmowi terytorialnem u ofi® |ijSda jednocJfśnie rzutowanie w 
nieograniczoną przyszłość (w. 20 —-B abilon pozostanie nie zamieszkany 
na wieki; por. Iz 34, 10 o Edomie). Podobny chaijgkter posiadają zapo­
wiedzi dnia Jahw e u J r  46, 12 i u Ez 30, 1-8, Hpóry przechodzi bezpo­
średnio od klęski Egiptu do powszechnej kary  na narody. Różnica mię­
dzy „dniem Jahw e” , który n aftjd z ie  na narody i na Izraela, polega na 
tym, że w ybrany Lud Boży może odwrócić jego straszne skutki przez 
nawrócenie i pokutę, zm ien ia ją j w ' ten sposób dzień zagłady na pier­
wotnie przez Jahw e zamierzony dzień pomyślności (J1 2, 13-14).

Naturalnie, trudno mówić u proroków o jednolitej koncepcji „dnia 
Jahw e” : niekiedy w ystępują u nich równolegle pierwotne cechy tego 
pojęcia (kara na narody obce) i jego specyficznie prorockie ujęcie (kara 
na Izrael). Należy też liczyć | p  z reinterpretacją niektórych wypowie­
dzi o „dniu Jahw e” w świetle późniejszych założeń eschffiolo<ff|znvch. 
Najbardziej charakterystyczjjjip j przykładem jest Jl, u  którego wystę­
puje jednocześnie klęska szarańczy jako zapowiedź katastrofy, możliwej 
jeszcze do zażegnania (1, 15; 2, 1. l ln n .) ,  oraz pierwotne pojęcie tego 
dnia jako dnia walki Jahw e na czele potężnych zastępów 2S.

Prorocy po niewoli babilońskiej (lub pod koniec jej trwania) widzieli 
„dzień Jahw e” w  zupełnie innej perspektywie. Nie wykluczając zeń 
idei sądu nad światem, dopatrywali się jego wykonania w upadku pań­
stwa judzkiego i niewoli babilońskiej. Dla Izraela więc dzień ten rozu­
mieli w świetle rozwijającej się eschatologii (zob. niżej) jako okres defi­
nitywnego zbawienia; dozna go święta „reszta”;1 która ocalała z za­
głady 2®.

Mniejszą rolę w rozwoju eschatologicznej myśli prorockiej odegrała 
idea i§§f^z||§jj. U proroków oznacza ona tę  część narodu, która jako oca­
lała z kary  Jahw e jest właściwym podmiotem Jego zbawienia. W tym  
sensie mówi Iz 4, 2 (por. J r  6, 9; Mich 3, 12; Sf 3, 13) o „reszcie Izra­
ela j§j Mich 5, 6-7 o „reszcie Jakuba”, Am 5, 15 o „reszcie Józefa” oraz 
J r  40, 15 (42, 15) o „reszcie Judy” . W związku z „dniem Jahw e” naród 
izraelski uważa się za „resztę” narodów, która dzięki łaskawości Jahwe 
dozna ocalenia (Rdz 45, 7?). Jednocześnie „reszta” jv&pg poleceniu j§p- 
hwe dla proroka Eliasza (1 K ri 19, 18)30 oznacza „siedem tysięcy takich,

28 Por. J. B o u r k e, L e  Jour de Ja h ve  dans Joel, „Revue Biblique", 66 (1959> 
5—31; 191—212, który pokazuje proces kształtowania się i zależność m yśli eschato­
logicznej księgi.

29 Por. F o h r e  r, G eschichte..., s. 273.
30 o  tym  urywku por. G. F o h r e r, Elia, Zürich 19682, s. 22—24.
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którjaiSi kolana nie ugięły-się przed Baalem oraz kfijrych usta nie ucało­
wały ä

U M roków przed n |fw olą babilońską pojęcie ,|p sz ty ” związane jest 
niemal.Ifc^wsze z sądsm  i karą: Am 5, 15 rozumie ją jako zdziesiątkowa­
nych gHfemi Bożymi m j^zkańców  państwa północnego, symboliczne 
imię jednego z synów B ajasza (se’är jasüb — Iz 10, 22, por. Am 5, 3) 
oznacza Sajprawdopoclibniej, iż tylko reszta oclteje (zob. jednak 10, 21
o nawróceniu lub powrocie „reszty”) 31. W każdym razie J r  50, 20 (por. 
Sf 3, 12) stwierdza iflijjiźnie, że Jahwe nie tylko: ocali pewną „resztę” 
Izraela, Sie udzieli jej §§|j?ebaczenia win. Identyfikacja jej pozostaje 
w ścisflj zależności cp  historycznej sytuacji narodu: prorocy pod ko­
niec manarchii ro z u i& ją  ją jako wygnańców judzkich w Babilonii (Jr
23, 3; 31, 3, w okresie jfew oli Iz 46, 3-4), natomiast prorocy odnowienia 
jik o  tyćh^gó powrócili z wygnania, by rozplteząć nowe życie w kraju 
(Zach 8, 6. 11-12). W każdym razie i w  tym  pojęciu teologicznym 32 
można stwierdzić podobną linię rozwojową, co w koncepcji „dnia 
Jahw e” : w kierunku ponadhistorycznyrrlj ku przyszłemu odnowieniu.

Ogólnie mówiąc, tak  „dzień JahwJB, jak „reszta Izraela” stanowią 
teologiczne próby określenia kierunku interw encji Bożej w bieg historii. 
D la rozwoju eschatologii ważne jest to, że kierunelfiben wskazuje zdecy­
dowanie w przyszłość, najpierw  bliższą, następnie coraz to dalszą. 
Oczywiście, oba omówione tem aty nie wyczerpują bynajm niej ponad- 
historycznych refleksji prorockich. Idea Wybawcy-Odkupiciela naro­
du, określana zwykle jako „mesjanizm”, odgrywa wielką rolę w kształ­
towaniu poglądów prorockich na historię zbawczych interw encji Bo­
żych; jej teologicznePShaczenie wykracza jednak daleko poza ram y 
niniejszych rozważań historyczno-eschatologicznych, wymagając oddziel­
nego omówienia. To samo należy powiedzieć o takich tematach, jak 
specyficznie prorocka idea „zbawienia z Syjonu” 33 lub jak „nowy Exo­
dus”34. Zresztą rozwój wszystkich tych t enl8 iw  przypada już na okres 
właściwej eschatologii.

Współcześni krytycy są zgodni w ustalaniu pierwszego etapu rozwo­
jowego właściwej eschatologii na okres niewoli babilońskiej. Myśl teo­
logiczna zaczęła w tedy nabierać — i to  już począwszy od pierwszych

31 O spornej interpretacji tego im ienia zob. S. H. B l a n k ,  T he C urren t M i- 
sin terpre ta tion  oj Isa iah’s  l l j f e ar to.Mfi”r| [; fjj|nĵ m«$fr}jjirf B ibi, j i t i i t f e i j 57 (1948) 
211— 215.

32 Ponadto prorocy juiy.wają także pojęcia „reszta” w  znaczeniu potocznym, 
jako niedobitki, pozostałe z  b itw y lub katastrofy, a także z innej klęski (Iz 1, 8;

M n  ,i 3frf&4, fr.9, 42, 2-3irSä:Ö, 8 i często).
33 Por. S. H e r m a  n§|j Die prophetischen  H e ilservartungen  im  A lte n  T esta ­

m e n t,  Stuttgart 1965, s. 14|g§-143.
34 Tamże, s. 69 nn.
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dziesiątków latl pobytu Judejczyków w BabiSjiie — orientacji zdecydo­
wanie ku przyszłości. Już Ez 38-39 zdradzaj ujęcie wyraźnie eschatolo- 
giczne-fi DetfMEWzjBjjasz w jl lp u je  dojrzałą m yśl ftologiczną tego ty p u j 
W łaśnie u niego dokonał się tak charakterystyczny dla późniejszej escha­
tologii ro2j81iiB  mi|g|gjjE dwiema zasadniczo różnymi epokami: przeszłości
i pełnej chwały przyśiłości. Ważne jest także to, że prorok stawia sie­
bie na p rze ło m ią |j|||i|su  dawnego i nadchodzącego (Iz 40, 1-8). Mówiąc- 
bardziej teologiczni^’, u Däütero-lSajasza dokonała się przem iana daw ­
nego prorffkiego punktu Widzenia, zmuszającego współczesny naród do' 
opowiedzenia się za Jahw e lub przeciw Niemu, na bardziej historyczny 
lub raczej eschatologiczny! staw iający przed narodem perspektywę 
wspaniałej|przyszł<}|€| -zbawcze j , a pozostawiający za sobą mglisty okres 
przeszłości35. W upadku państwa, zniszczjlhiu Jerozolimy i długiej nie­
woli dokonał się sąd Jahw e (Iz 40, 1-2), po nim  staje naród Boży u pro­
gu ery  definitywnego zbawienia (Iz 55, 3. 13..— por. 45, 17; 51, 6. 8. 11; 
54, 8). Jej symptomami są: upadek Babilonu-ciórńiężyciela za sprawą 
Jahw e (Iz 43, 14-15), oswobodzenie z niev|fjli i powrót przez pustynię 
(Iz 55, 12-13), powrót Jahw e na Syjon (Iz 40, 9-11), odnowa życia w k ra­
ju  (Iz 44, 1-5. 26; 51, 3) i prawdziwe n aw ró ||n ie  do Jahwe (Iz 51, 4-5 )36.

Jako punkt zw rotny oczekiwania, a mege| nawet inaugurację nowego^ 
okresu rozumiała społeczność po powrocie z niewoli położenie kamienia 
węgielnego pod nową świątynię (Agg 2, 15-19). Przyspieszając jej od-j 
budowę, cźyGią Judejczycy ten okres Świetności bliższym. Aggeusz
i Zachariasz nawiązują przy tym  do tradycyjnych oech „dnia Jahw e” : 
ogólnego j|p |rz jS |l sił n a |||ry  (Agg 2, 6. 21 | |  skruszenia potęgi narodów 
obcych (Agg 2, 22; Zach; 2, 1-4), powszechnego oczyszczenia (Agg 2, 
10-14; Zach 5, 5-11) i osadzenia na tronie mesjańskiego władcy (Agg 2, 
23 — o Zorobabelu; Zach 3, 1-7; 4, In n . i 6, 9-15). Te same cechy w y­
kazuje tzw. Apokalipsa Izajasza (Iz 24-27), która pochodzi w pierwszej 
swej w ersji z tę g i okresu; obecną swą foftnę otrzym ała jednak w okre- 
się kw itnącej apokalip tyk i37. Godną uwagi jest jej myśl o powszech­

35 Już u D eutero-Izajasza okres ten jest w yraźnie okresem  grzechu i upadku, 
zgodnie z groźnym i i  karcącym i m owam i p rorigów  sprzed niew oli babilońskiej. 
W trakcie dalszego rozwoju eschatologii i apokaliptyki okres ten otrzym uje coraz 
wyraźniejsze cechy radykalnego zepsucia i panowania szatana.

36 Por. G. F o h r e  r, Die S tru k tu f.,,d ę )i* a lttes ta m en tlich en  Eschatologie, [W:] 
S tu d ie n  zu r  a ltte s ta m e n tlićh e n  P rophetie , Berlin 1967, s. 32—58 oraz t e n ż e ,  G e­
schichte..., s. 346— 349.

37 Por. F. D i n g e r m a n n ,  Die B o tsch a ft v o n  V ergehen  dieser W elt und  
vo n  d en  G eh eim n issen  -de t-iSvfigkeit. B eg innende  A p o ka lyp tyk  im  A lte n  T esta m en t, 
[W:] W o rt u n d  B o tsch a ft, W ürzburg 1967, s. 32^—342; P. von der O s t e n  - S a c ­
k e n ,  D ie A p o k a ly p tik  in  ih re m  V erh ä ltn is  zu  P ro p h e tie  u n d  W eisheit, M ünchen. 
1969.
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nym  nawróceniu się narodów (lub ich „reszty”) — por. Iz 24, 21 ;±-: 25, 
12 i Zach 2, 15; 8, 20-22 —̂ k tóre będzie towarzyszyło zbawieniu Izraela.

Wymienione refleksje piorockie przyczyniły się w znacznym stopniu 
do rozwoju właściwej perspektywy eschatologicznej, zmierzającej już 
nie ku zdarzeniom historycznym, ale ku nie kończącej się szczęśliwej 
przyszłości. Oczekiwania rychłego nastania eschatologicznego przełomu 
czasów ulegały zwłoce. Odwlekanie się m otywują późniejsi prorocy za­
niedbaniem obowiązków religijno-moralnych, a nawet liturgicznych, 
(Mai) lub też nowymi grzechami (Iz 59, 1 nn.), zapowiadając jednocześ­
nie nadejście nowych czasów w coraz to innych wydarzeniach. Poprzez 
częściowe wypełnianie się zapowiedzi w bieżącej rzeczywistości histo­
rycznej sięgano wyrokiem dalej ku  jakiejś bardziej zasadniczej in ter­
wencji Bożej i gruntownej przemianie. Z kolejnych ucisków imperiów 
babilońskiego, perskiego i hellenistycznych Seleucydów, zaczyna prze-, 
chodzić myśl teologiczna do jakiegoś bliżej nieokreślonego czasowo 
ucisku eschatologicznego, skupiającego wszystkie siły wrogie Jahw e
1 Jego narodowi. Eschatologiczną interwencję Jahwe oswobadzającą 
Lud Boży rozumiano bądź to w sensie partykularno-nacjonalistycznym, 
bądź też uniwersalistycznym; ta  ostatnia, znacznie rzadsza niż pierwsza, 
dom inuje tylko u Sf 3, 9-10 i u Iz 51, 4-6. Charakterystyczne dIa;H|M|C 
prorockiej jest natomiast powiązanie obu aspektów, wyczuwalne już 
u Iz 2, 2-2; 25, 6 nn.; J r  3, 17; Zach 8, 20 nn. (zbawienie narodów pod 
przewodnictwem Izraela, na Syjonie).

Prorockie tradycje eschatologiczne nie mówią wyraźnie o końcu 
świata; w ielka przemiana nastąpi na tym  świecie, wśród znanych histo­
ryczni®! narodów. Odnowiony świat, jaki zapowiadają, nosi wszelkie 
cechy świata współczesnego prorokom i ich słuchaczom. Inna rzecz, że 
w proces odnowienia zostaje włączony cały kosmos, a także ponosi on 
skutki eschatologicznego działania Bożego, w  sensie dnia Jah w e38. To 
zaś może spowodować koniec obecnego świata (Iz 34, 4 (?); 51, 6), o czym 
jednak wyraźniej mówią dopiero ostatni prorocy ST, przeciwstawiając 
mu świat nowy (Zach 14, 6), nieprzem ijalny (Iz 65, 17-18; 66, 22). Spe­
kulacje na ten tem at należą już do apokaliptyki, kontynuującej escha­
tologiczną linię prorocką 39. Sprowadzi ona dwie epoki Deutero-Izajasza, 
przeszłości i przyszłości, | p |  in iB j i  dwóch okresów: popadłej pod sąd 
Jahw e doczesności, k tóra musi ulec zniszczeniu, i wieczności „nowego 
stworzenia” ; między nimi nastjj§J| dokonanie esj^toT^ijęzfoe świata. 
Tę fazę przejściową między., profetyzmem a apokaliptyką reprezentuje

38 Por. Jr 4, 2399» Agg 2, 6. 21. W yrajB H M p tęp u je  ten m otyw  eschatologicz-' 
no-apokaliptyczny w  Now ym  Testam encie (1 K o |j lg ; ; |j |

39 Por. B. V a w  t e  r, A pocalyp tic: itM R ela tio n  to P rophecy, „Catholic B ibli­
cal Q uarterly”, 22 (1960) 33—46; F o h r e  r, G eschichte..., s. 380—383.
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księga Daniela ze swymi koleino zmieniającymi się epokami pełnymi 
prześladowań, ale zmierzającymi ku wieczności. Walka eschatologiczna 
już trw a i uzewnętrznia sifljffi pffceśladowaniaclf ci, którzy tracą w niej 
życie, m ają zepewjiiony udział w przyszłym odnowionym świecie przez 
zm artwychwstanie (Dn 12, 1-3).

GESCHICHTE UND ESCHAJDI.OGIE BEI DEN PROPHETEN 

Zusam m enfassung

Sind die gü§ss!äi Strukturlinien der prophetischen B otschaft eschatologisch  
oder nur heilsgesi||iic|jflich bedingt? D ies ist die Hauptfrage, m it w elcher sich die 
zeitgenössische F^f§i§jpng des Prophetism us beschäftigt. Die endgültige Antwort 
auf d iese Frage hängt freilich m it dem allgem eineren V erständnis der Eschatologie  
eng zusam m en. W enn m an diese als eine allgem eine Schau in  die Zukunft als eine 
Erfüllungsperiode ’fiiflpjf. m üsste die gesam te H eilsgeschichte als „eschatologisch” 
bezeichnet werden. Im übrigen w ären in diesem  F alle auch die grossen theologi­
schen Traditionen gggjhatologisch”, da sie  w eitgehend den Verheissungscharakter  
aufw eisen. F asst m an aber die Eschatologie als spezifisches Zeitverständnis auf, 
als eine Trennung der G eschichte in zw ei grundverschiedene Zeitperioden, die der 
sündigen Vergangenheit und die der heil swollen ZBkunft, dann wäre die Eschato­
logie erst bei den Propheten der E xilszeit (Deuterojesaja) nachweisbar. Nähere 
A nalyse der prophetischen T exte « g ib t  aber, dass bereits die Propheten der K ö­
nigszeit eschatologjsierende Züge besitzen, die während des E xils und bei den spä­
teren Propheten zu einer ausge^Bjtojc^enen EnderwarijSig ausgebaut werden. D ie  
ältere eschatologische Prophetie nirttfnt gewöhnlich auf geschichtliche Ereignisse  
bezug; m it Rücksicht auf die Verzögerung und auf das A usbleiben der endzeitli­
chen Efsi&IJisse aber, werden SfaHfe in eine im m er fernere Zukunft und sodann in 
eine un|b_^(j^mn)Jfe Dies; gesfijftieht unter E influss deiF; Apokalyptik, die
in der M akkabäerzeit den Prophet*smus in der Endzeiterwartung allm ählich  
ablöste.


